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Uf f  i a d o m i e n  i e  
C . K. Rządn kraiowego.

Nayiaśnieyszy Pan naywyższą n cli wała s  
d. 2. Czerwca r. b.  i stosownie do przepisów  
Patentu s  d. 8. Grudnia 1 8 2 0  raczył Juliuszo 
w i Bogum iłowi L i n b e r g e r  hupcowi i posia
daczowi ziemi w - M a r g a r e t h e n  nad rzek}  
M o o i  n  W i e d n i a  aa ootrem W i  d e o i e Nro.  
8 20  uiieszkaijceinn, nadać przywiley trzyletni 
na wynalazek nowego surogatu k a wy ,  który z 
Batury płodu z którego się robi służy zdrowiu  
i do osłodzenia mało cukru potrzebn ie, wresz
cie , ponieważ w yn a laz ca , do palenia tego sn- 
rogatu używa ognia z pod innego aparatu, nie 
racbuiąo kosztów na t o ,  surogat ten wszystkie 
>une surogaty kawy tannością przewyższa, by-  
Bayniniey przeciwnego zapachu nio m a , a w 
■maku tak podobny ięst do kawy prawdziwey  
iż  zmieszany z nieco ziarek kawianycb od teyże 
wcale rozróżnionym być nie może.

P rz y  rozdauiu n a g ró d , w celu polepsze
nia cbowu koni ustanowionych, na dniu iszym  
Sierpnia r. b. na iarmarku w  K o ł o m y i  przed
sięwziętym , otrzymały takowe premia następu
jące osoby, iako to: 1 .)  za przychów naypięk- 
Dieyszych źrzebców po stadnikach skarbowych, 
utrzymali nagrody po 20 Cz. Z ł . : Żukowski,  
poddany Michał D a n i l u k ,  Dzierżawca z Strzyl-  
ca Ur. Leopold S ł o n e o k i ,  i Podhayczyc^i  
ekonom Piótr A n t o n  i e w i o z .  a) Premia po 
8 Cz. Z ł .  za przychów naypięknieyszycb kla
czek po stadnikach akarbowyob otrzymali pod
dani : J e r z y  P a w  l o k  z W ierzbiąża niżnego , 
Alexy O t t o s ó w  z Tłuiuaczyka, J a n B e d n a r -  
c z u k  z Zyw aczo w a, Stefan Ł  a n c  z u k z W ie rz -  
hiąża niżnego, Jan M a l k o w a k i  z  Załuża i 
Jahób N a d o r a c z e k  z Zabaypola.

Na iarinarkn w  P o d b a y c a o h  Cyrkułu 
Brzeżańskiego rozdawano d. 1 1 .  Lipoa r. b. 
nagrody przeznaczone ze Skarbu dla podzwi-  
gnienia chowu bydła i koni i takowe otrzyma
my następuiące osoby: 1)  po 20 Cz. Z ł .  w zio
nie za naypięknieysze po stadnikach skarbowych 
żrze b ce : J ó z e f  B a b n i k  poddany z Bekiers- 
dorfa, J fln W f l g e m a n n  leśniczy kameralny z

Uszkowiec i C z e r w i ń s k i  dzierżawca dóbr  
Leszczyna. 2) P o  6 szt. Cz. Z ł .  w złocie za 
naypięknieysze po stadnikach skarbowych klacz
k i : Adam C z y r i  poddany z Bekiersdorfa, An-  
druch P r a t s c h u k  poddany z B iało k iern icy, 
Ja n  O t t e n b r a t ,  J an M a r t i n i ,  Jan  F u x  i 
Piótr M u l l e r  poddani z  Bekiersdorfa. 3) P o  
*2" Z R .  M. K. za naypięknieysze byki własne
go c b o w u : Iwan H a  w r y ł o  poddany z Z a 
stawnego, Hrynho I z a k  z Siołha, Ja r k o  W e r -  
s z t a  z Ubrynowa ; nakoniec Ą) p o 8 Z R .  M .K.  
za uaypięknieysze krowy własnego chowu pod
dani Ilka S z o  r a w s k a  z S io łk a , Fedko P o -  
c z y n k o  z Podhajec , Fedko S y s z a k  ze S ta 
rego miasta i Simion M i c h a l i s z y n  z H oł-  
hocza.

X .  M i z e r s k i  Paroch Przeworski O brz.  
Ł a c . , przeznaczył dla lepszego uposażenia try- 
wialney szkoły w Przeworsku 00 rok po 12  
Z R .  M. K. płacić dopóty, poki na tey Plebanii 
zostawać będzie. Z  upodobaniem podaie Rząd  
ten czyn dla powszechności pożyteczny do wia
domości publiczney.

—  Z  W iednia d. i 5 . Październ ika. __
Zjednoczona nadworna Kancelaryia dała o- 

swobodzone mieysce Cyrkularnego lekarza w  
Cyrkule Żółkiewskim dotychczasowemu obw o
dowemu lekarzowi w  Suczawie Doktorowi A n 
toniemu M a y e r  a mieysce uwolnione w C y r 
kule Sanockim tainteyszemu obwodowemu l e 
karzowi Doktorowi Jó z e fo w i M a c h  o l d.

HursW ićdcński z dnia i6go Paździcrn.-.Obligacyio
długu Stanu 6 procentowe w M. K. 8a 1/16.   Obli-
gacyie na pożyczką do wygrania przez losy z r . lliso 
za 100 Z R . M.K. iaa 1 f g — Objigacyic na pożyczką do 
wygrania przea losy z r. i8 j i  za 100 ZU. M .K . 102

— Certyfikaty na pożycz. * r .i8 a i ca 100 M .K .--------
K urs n a A u g s z b u r g  za 100 Kur. —— Itr. Uso. 
— Moneta konwencyjna za 1 00 ,  3497/8. — Ahcyie 
bankowe, iodna po 919 ZR. M. K.

W  i a d o m o ś o i  z a g r a n i c z n e .

H i s z p a n i i  a.
„ M a d r y t  d. 3. Października 1823.“  

Mieszkańcy l ego  miasta .mniąc dotąd c iągle  
swró oon ą  uwagę  n» K a d y x ,  to razą zaymuia
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się przybyciem sławnego Jenera ła  R i e g o  fc D z i e n n i k  R o z p r a w  umieścił  pod d. 5 .
którego tutay przyprowadzono.  Października następujące Depesze Ludwika X i a - '

' żęcia I ł  o h e'n 1 o li e , naczelnego Wodza  trze-
»Kontr - Admirał  D u p e r r e ,  g łó wn y  do- ciego oddziału woysko,  posłane do Ministra 

wódzca siły morshiey Króla Jegomości  p o d K a -  W o y u y :  f
d y x e ul , kazał na rozkaz Xiążęc ia  bombardo- „ B u r g o  s dnia 28. Września 1833.“
w sć  to miasto d. 23 . Września  z f lotylli  zło- u J W P a n i e  ! M'am zaszczyt J W P a n u  do-
żoney z 7 Francuzkich i z 3  Hiszpańskich boin- nieść o « » i ę o i n  S s n t o n y ,  htóre wykonałem 
bardów . tudzież z 5 haubicowycb okrętów, dnia wczorayszego przez woysko inoiego od- 
Flotyl la ta wsparta oddziałem ’ szalup pnszkar- działu i w imieniu Króla F e r d y n a n d a  V I I . « 
skich i wystawiona przed eshorta w odległości  » W  warowni tey znaleziono 1 ,800 ludzi
o 800 prętów fran. od miasta, zaczęła dawać‘o- ®  załogi , i 5o dz ia ł ,  więcey iah 10,000 hara- 
gnia o 8mey godzinie i utrzymywała go iak iray- b in o w ,  1 ,000 cetnarów prochu,  6,000 iuż go- 
lepiey aż do pół do u l e y .  W  tyui czasie rzu- tcwych ładunków do dz ia ł ,  a 6 i 5 ,ooo ładun- 
cono więcey , iak 200 bomb z haubiców na ków dla piechoty.*  ̂ t
miasto,  lecz wtedy do pi er o ,  gdy  wyczerpano »Ludwik  X i ą i ę  H o h e n l o h e . *
zapasy kul i prochu i gdy wiatr i wzburzone G w i a z d a  z d. 8. Października zawiera
morze coraz bardziey utrndzało bombardowa- następuiące wiadomości : •  >-s
n i e ,  ucichły działa. Z e  wszystkich warowni i „ P u e r t o  dc S a n t a  M a r i a  dnia a j
bateryiów K a d y x u  odpowiadano Da nasz ogień, _ Września 1823.“
ale każda prawie hula Hiszpańska przelały wała pDzisiay rano o 9. godz. powrócil iśmy tu-
wyżey  nad naszą liniia więcey,  iak o 100 prętów.* tay. Prz ez  cały dzień dzisiayszy oczekiwaliśmy 

uNieprzyi . iciel  wyprawił  przec iw flocie 20 Króla F e r d y n a n d a .  Hiszpauie okazywali  z 
szalup puszkarskieb , lecz odparto ie dywizyią tego naywiększą radość ,  doiny stroili dywanh- 
naszycb uzbroionych szalup , będącą pod do- mi i ż uniesienia ściskali się po ulicach. Na- 
wódzctwein Porucznika okrętowego B e l l a n -  reście o l[. godz.  po południu dostrzeżono par- 
g e r ,  którego dzielnie .wspierał  L o n g u e v i l -  lamentarshą szalupę znwiiaiącą z K a d y x n  do 
] e ,  Kapitan fregnty hieruiący bombardowaniem.* portu. 1‘ rancuzi i Hiszpanie biegli  na tę wia- 

»Kontr - Admirał w doniesieniu swoiein do doinośó kn portowi.  S ąd zo n o,  że to K r ó l ,  a 
X iażęc ia  Jegomości  chwali  obu tycb Oficerów, w tein A I a v a  wraz z Hrabią T o r r e s  wysie- 
Chwalebnie wspomina także o Hiszpańskim o- dli na ląd. Żo łnierze nasi rozgniewani , że dnia 
Iirętowym Kapitanie M i  c h e I e n a ,  dowodzącym wczorayszego nie przyszło do skutku uderzenie 
oddziałem Hiszpańskich bombardów i okrętow na wyspę L e o n  i że tylko parlamentarz prz y-  
haubicowych. Wziniankuie również o chorą- b y ł ,  wołali  ze stroń wszystkich : » G d z i e  i e s t  
żym okrętowym B e a u z e e  i o pewnym P i g -  K r ó l ?  K r ó l  a l b o  s z t u r m ! *  Nigdy  nie wi- 
n a t e l l i ,  szyprze szalupy C o l o s s e ,  na któ- dziano ieszcze woysha,  podobnie łaknącego 
rych pokładzie dwóch ludzi ubito. T ę  iedyuie sławy.*
stratę ponieśliśmy przy tern bombardowaniu,  »X iążę  nie chciał przypuścić do siebie tycb
które czyni naywięhszą s ławę naszey eskadrze nowych parlamentarzów, a my wyruszamy do 
iakoteż Francuzkira i Hiszpańskim maytkom, ra- C h i  o ł a n y . *
nionym w tey rozprawie.*  P u  e r  to” d c  S a n t a  M a r i a  «1. 29.

»Bouibardo wanie uczyniło w K a d y x i e  Września 1823.
wielki  skutek. Wszystkie  oso by ,  którym uda- X ią ż ę  z całym swoim głównym sztabem
ło się potem uyść z tego miasta, donoszą,  że przybył  tu o 9 godzinie z rana. Uyrzeliśmy 
wiele domów pogruchotano , i że mieszkańcy go * tein większą radością , ile że dnia wczo* 
pogrążeni byli w naywięhszey trwodze.  R e w o -  rayszego na tyle wystawiał  się niebezpieczeństw, 
locyyni Y\ ładcy K a d y x n  używaią wszelkich lo iest:  X ią ż ę  Jegomość  mimo ogólnych napo- 
s p o s o b ó w , by zataić skutki naszych usiłowań mnień udał się dnia wczorayszego do okopów, 
i prawdziwy  stan powszechnego sposobu myślę- które otwierano od strony zatoki S a n t i P e t r i. 
oia w H i s z p a n i i . *  Nieprzyjaciel  dost rzeg łszy ,  że tey robo-

W g ł ó w n e y  kwaterze z P o e r t o  d e  S a n -  przypatrywało się wielu OfTicerów główne-
ta M a r i a  dnia 25 . Września 18 2 3 .  go sztabu, strzelał ku tema mieyscu z dział i

Na rozkaz JK ró l e w ic .  Mości : rzucał  kartaczaini. Lecz  temi nie dał się od-
pudp.) J e ner a ł  Major straszyć wnuk Świętego  Ludwika i Henryka lV-»

Hrabia G u i 11 e in in o t. zwolna i spohoynie przechadzał się pomiędzf
- działami i był  aż koło ostatniego od stroDj
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nieprzyjaciel*,  wsparł szy się na łożu działowem 
(ufut) niezważaiąc ani na napomnienia Xiąż ę-  
° ‘a C a r i g n a n ,  ani na natarczywość n ieprzy
jacielskiego ognia.

X ią ż ę  opatrzywszy wszystko osobiście, wra
cał z naywiększą obojętnością do obozu i przez 
całą przestrzeń 1000  do 1 1 0 0  prętów Fraucuz- 
kich towarzyszył  inu ogień nieprzyjacielski .

Kula iedna swisneła o dw ie ,  albo o trzy 
*tćp nad głową Xiążęc ia  i uderzyła w ten sam 
przedpiersień z piasku usypany (parapet) o któ- 
Ty przypadkiem X i ą ż ę  się opierał .

X i ą ż ę  i iego towarzysze okryoi zostali 
tym piaskiem. Na proźno chciałbym opisać w 
iahiey niespokoyności znaydowali się otacza
jące X' iążęcia osoby. On tylko sam zadziwię-, 
nia godne okazywał  zaufanie : »Sami W P a -
nowie przyznaoie'« mówił  »że ieżeli  p a d n ę , 
padnę w dobrem towarzystwie i prawdziwie 
po Francuzhu.« .

W  f o c h y .
O wyborze nowey  Głowy Kościoła dono

szą , co następnie,  z R z y m u  pod d. .1. Paź
dziernika : »Ty lko 4 °  dni upłynęło po śmierci 
Papieża P i u s a  V I I . ,  a 2 7 ,  iak Kardynałowie 
byli w Konklawe zamknięci , gdy w Niedziele 
d- 23 . Września  przez szczególoe natchnienie 
Ducha Świętego  zebraDO tyle g ł o s ó w ,  ile było 
potrzeba do ważności nowego wyboru. Kardy
nałowie zgromadzeni w Paulińshiey kaplicy Kwi-  
zynału prosząc gorąceini modły o pomoc Ducha 
Świętego wzięli  się do wotowanin,  a gdy kart
ki wyborowe ze zwyczaynemi uroczystościami 
odczytywano, okazało s ię ,  iż wybór Kanoniozny 
padł na naygodnieyszą osobę Kardynała Hanni
bala d e l l u  G e  n g a  ze S  p o 1 e t o, urodzonego w 
G e n g » >  w  maiętnosci l ennicrey rodziny iego 
d. 2. Sierpnia roku 1760 .  B y ł  Arcybiskupem 
głównego Liberyiańskiego kościoła i głównym 
Wiknryiuszein R z y m u ,  ś. p.  P i u s  V I I . ‘ mia
nował go d. 8. Marca 1 8 1 6  Kardynałem X i ę -  
dzem , pod tytułem od P .  M a r y i  w T r a n s -  
* e v e r e .  N o w o  wybrany zapytany będąc od 
Kardynała Jul iusza d e l l a  S o m a g l i a ,  Dzieka- 
118 S.  Zgromadzenia,  czyli  przyymuie tę nay- 
w yższą godność Kościoła , obowiązał  się uczy- 
Dić zadosyć woli  N i e b a , i iako nowy Papież 
Przybrał  iinie L e o n a  X I I .  Potem przytomny 
Prefekt O b r z ę d ó w ,  J X .  Z n c h e ,  czytał głoś- 
nP z protokołu zwyozayne formalaości ,  iako 
ł^otaryiujz Stolicy Apostolski ułożył  publiczny 
dokument względem przyięcia godności Papie- 
zkiey przy świadectwie J X .  P e r u g i n i ,  B i -  
*^“ P® Pori lrskiego i Sakrystaua , J X .  M a z i  o ,  

® ‘' relarz a Ś .  Zgromadzenia i dwóch Pnpiezkich 
hst rzów Obrzędu,  F o r n i c e g o  i L a z z a r y -

n i e g o .  Kardynałowie Fabrycio R n f f o  i E r -  
cole C o n s a I v i ,  iako pierwsi  D y ia k o n o w ie ,  
wzięli  między siebie nowego Papieża i zapro
wadzil i  go dot-ołtarza, zkąd po królkiey mod
l itwie towarzyszyl i  mu do S akrysty i , gdzie no
wo wybrany Papież usiadł na krześle na to 
właśnie przezna-czonem. A d fu ta n ti d i  Camera, i 
wspólkonklawiści  maiąc do pomocyMisłrzaObrzę- 
dów zdjęli z niego suknieKardynalskie włożywszy  
nań ornat Papiezhi ,  to iest pończochy,  t rzewi
ki , na których krzyż złotem haf towany , białą 
iedwabtią spodnią suknią,  koszulę choro wą ,  ied- 
wabną pólsukienkę , stułę i czapkę. Ubranego 
zupełnie zaprowadzi l i  wspomnieni Kardynało
wie Dyiakonowie przed sam ołtarz , gdzie Oy- 
cieo S.  zasiadł na wyznaczonem dla niego krz e
śle i odbierawszy od Kardynałów pierwsze u- 
szanowonie,  dawał im rękę do pocałowania i 
każdego ściskał po dwakroć.  Kardynałowie prz y
stępy wali do Papieża podług kolei l at ,  a byli  
ubrani w spodnie suknie,  w płaszczyki ,  czap
ki i Croccie. Kardynał Bartholomeo P a c  c a ,  
Szambelan Ś.  Rzymskiego Kościoła , z łożywszy  
także Papieżowi  uszanowanie,  zatknął mu na 
paleo pierścień rybacki , lecz J e g o  Świętobl i -  
wość oddał go J X .  Z u c c h e  zaleciwszy m u ,  
by kazał wyryó na nim J e g o  obrane imię. Gdą 
na Kardynała Fabricio U u f f o  , pierwszego D z ie 
kana przyszła koley z porządku , z łożywszy  hołd 
przynależny upraszał P a p ie ż a , ażeby mu było 
wolno ogłosić powszechnie J e g o  chwalebne w y 
niesienie na Papiezką godność ,  poczem w to
warzystwie Mistrza Obrzędów niosącego krzyż  
Papiezki udał się do wielkiey loży , będącey 
nad bramą przec iw dziedzińcowi Kwirynalshie- 
mu , którą od murów Konklawe otworzono , tam 
wdziawszy Kardynalski kapelusz donośnym g ł o 
sem i następniąceini s łowy  obwieści ł  nowy wy 
bór P ap ież a :  oAnnuncio Vobis gaudium  m ag
num : Papam  habemus E/ninentissimum ac R e-  
vercndissim um  Dom inum A n n iba lem  T itu li 
Sanctae M ariae  Transt iberirn , Presbyterum  
S . R . E . Cardinalem  D ella  G e n g a , qu i s ib i  
nomen im posuit L e o  X I I . « (Ogłaszam wam tę 
wielką radość , że mamy Papieżem J e g o  Erai-  
nencyią Hannibala z tytułem P .  M a r y i  Zaty- 
brzańskiey,  X ię d z a  Ś.  Rzymskiego Kośc io ła ,  
Kardynała d e l l a  G e n g a ,  który przybrał  iinie 
L e o n a  X I I . )  Ponieważ z powodu wiadomo
ści tey,  która w iedney chwili  po całem roze
szła się mieście,  plac Kwirynalski napełniony 
by ł  szlachtą wszelkiego stanu i niezmierną inas- 
sa ludu , powietrze zabrzmiało uwielbieniem tak 
godnego wyboru nowego Zastępcy C h r y s  t u s a 
i rzęsisterai okrzykami:  y N i e c h  ż y i e l a  Za- 
ledwo s łyszeć było można huk dz ia ł ,  wy 



strzały straży Sz w aycarsk iey. i dzwony kościo
ł ó w  R z y m u .  Radość z przyczyny tego szczę
śliwego zdarzenia po całeuj rozeszła się mieśoie.

P o  południu Prefekt  Pap r»., kich obrzędów 
zaprosi ł  ustnie Kardynałów i przybyło tychże 
O pół  d o . 2 1  godziny Ą6 do pałacu Watykań
skiego.  Wchodząc  do kaplicy Syxtnakiey wdzia
li  awoie kapelusze, tam zasiedli podłng obrząd
ków.  J e g o  Swiętobl iwosć przyjechał  oroczy- 
śoie do pałacu Watykańskiego tnaiąo z sobą w 
karecie Kardynała D e l l a  S a m a g l i a ,  Dzieka
na i  Kardynała P a  c c ę ,  Poddziekaniego i Szam- 
b e l a n a , a ubrawszy się w Papieżki ornat w za- 
krystyi  przypieraiącey do kaplicy , i po krót- 
k iey modlitwie przystąpi!  do ołtarza , a siadł
szy na środku atołu przyymował  powtór
nie uszanowania. Składało się z całowania 
nó g  i rąk przykrytych pluwiałem i ze ściskania 
Kardynałów.  P o  tey drugiey adoracyi J X .  
B o f o n d i  Uditor d i  S a cra  R ota, maiąe czapkę 
na g łowie  udał się z krzyżem przed ołtarz. 
P rz ed  krzyżem postępowała mnoga ilość P r a 
łatów i śpiewacy z grona Kapłanów śpiewaiący 
f ic c e  Succrdos magnus. Udawali się przez 
W s c h o d y  Konstanlyńskie do Watykańskiego K o
ścioła.  Za krzyżem szli Kardynałowie , po uich 
Konserwatorowie Rzymskiego ludu , za niemi 
B e r  n e t t  i Gubernator R z y m u  i X i ążę  A 1- 
t i e r i  Senator Rzymski ,  dopiero si l i  wspo- 
łnnieni Kardynałowie pierwsi Dyakoni. Na koń
cu niesiono J e g o  Swiętobl iwość w krześle, o- 
toczony był  gwardyią szlachetną i iey Kapita
nami , obok których postępował  Jenera ł  Po-  
rncznik B r e c c i  Wó d z  naczelny woysk linio
wych i gwardyi Szwaycarskiey.  Zamykali sze
reg  U d i t o r  d e l l a  C a m e r a ,  Podskarbi , -M ag- 
g i o r  d o ra O S .  Ap osto łów,  Pntryiarohowie , 
Arcybiskupi  i Biskupi bawiący przy stolicy Pa- 
p ie ź k ie y , nareszcie Apostolscy Protouot.iryiu- 
sze.  —  Gdy cały ten szereg wszedł  do W a 
tykańskiego kościoła ndał się Oyciec S.  przed 
ołtarz Nayświętszego Sakramentu , gdzie zsa- 
dz.ony z krzesła odmówił  klęcząc krótką mo
d l i t w ę ,  a gdy szereg z krzyżem i w towarzy
s twie S .  Zgromadzenia postępował ku Papiez- 
kiemu ołtarzowi , wstał J e g o  Sw ię to bl iw oś ó , 
wziąwszy  po'wtórnie Infułę z rąk pierwszego 
Dyakona , znowu iak wprzódy niesiony był  w 
krześ le.  Stanąwszy J e g o  Swiętobl iwośó w sa
mem Presbiteryinm odprawił  modlitwę z nakry
tą g ł o w ą ,  wstąpił  na ołtarz i usiadł w samym 
iego środka na ponsowey poduszcę.  Wtedy Kar
dynał Dyakon zaśpiewał pieśń pochwalną Am

b r o ż e g o ,  którą kapelani i śpiewacy Papieźcy 
kończyl i .  Podczas śpiewania tego hymnu od
bierał  Oyciec S .  trzecie i publiczne uszano
wanie od Kardynałów,  którzy na krzesłach tym 
celem wystawionych podług przyzwoitego p o 
rządku zabrali mieyscu. Po  skończeniu a<loracyi 
i hymnu śpiewali  Kardynałowie Dziekani  wi er 
sze i modły za nowego Papieża.  Papież  zstą
pi ł  z ołtarza na stopnie i podług zwyczaiu dał 
l icznie zgromadzonemu ludowi napełniającemu 
kościół  oczekiwane uroozyste i p ierwsze Ap o
stolskie błogosławieństwo. Uradowany lud ży 
czy ł  swoiemu duchownemu i świeckiemu Rządcy 
szczęścia i pomyślności przez długi lal przeciąg- 
Gdy  obrządki te ukończyły się właśnie przy 
dzwonieniu na Anioł  Pański,  złożył  J e g o  Swię-  
tobliwość ornat Papieżki  i piechotą udał się do 
Zakrystyi ,  na klórey stopniach wsiadł powtórnie 
z Kardynałami d e l l a  S o m o g l i a  i P a c c a  do 
karety i tym samym szereg iem, z iakiin przyje
chał, wyjąwszy,  żo dwunasta stajennych szło Z 
pochodniami przy powozie,  odiechnł do swoiey 
Stolicy do Kwirynału wśród powszechnych u- 
niesień ludu i nieustannego huku dział  wy 
toczonych na zamku S .  Anioła. W  trzech na
stępujących dniAch po wyniesieniu J e g o  Swię- 
tobliwości na tę godność śpieszyl i  tuteysi X ią-  
żęta , Rzymska i zagraniczna Szlachta z życze
niami do Oyca S .  i dla ucałowania J e g o  ręki.  
Papież przyiął  ich łaskawie i pobłogosławił .  
Z  powodu obrania Papieża przez wieczory 
tych' trzech dni oświecone były pałace ciała 
dyplomatycznego,  X i ą ż ą t , Rzymskiey i obcey 
Szlachty,  iako też domy mieyshie.a

W  Niedz ie le  d. 5 - Października miała na
stąpić uroczysta koronacyia nowey g ło wy  Ko
ścioła.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
—  Z  W arszaw y d. 22.  P aździern ika. —•

Na ostatnich targach Warszawskich płaco
no za korzec żyta Zł tp.  od 9 i  pół  do 9 i gt. 
22 —  pszenicy od 1 /(. do 16 i grosz srebrny 
—  jęczmienia 8 i pół —  owsa od 5  i pół do 
6 i grosa srebrny —  siana fura ieduohonna od 
to do 1 4  — parokonna od i 5 do 16 i pół  •—* 
słomy fura od 5 do 6.

Tancerze  Paryscy Panna H u l l i n  i PaD 
R y s z a r d  wczoray przybyl i  do W a r s z a w y «  
a że śpieszą do miasta M o s k w y ,  tylko ret 
okażą się na scenie tuteyszey, co w tych dniach 
nastąpi.

(Do tego Numeru G a z e t y  dołączony iest L X I I .  Numer R o z m a i t o ś c i . )

ficdakcyia, J .  b c n s y j  Druk,  J .  P i l i  e r a .


